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K R A K  Ó W.

ROZKAZ W O JSK O W Y .
Z różnych stron doszło do wiadomości Jego 

Excellencyi Feldmarszałka Porucznika, że w wielu 
prowincyach usiłowano za pośrednictwem Emissary- 
uszów i odezw, C. K. wojsko do przeniewierze­
nia się nakłonić.

Jakkolwiek wyhorny duch ożywiający ciągle C. 
K. armią nawet w teraźniejszych okolicznościach, 
oprócz nader małego wyjątku, każde w tym wzglę­
dzie napomnienie tejże armii, zbytecznem czyni, — 
widzę się jednak być spowodowanym rozporządzić, 
by wszystkim oddziałom wojskowym natychmiast i 
często ogłaszanem zostało postanowienie przyznają­
ce wynagrodzenie w ilości Złr. 25 M. K. każdemu 
żołnierzowi aż do stopnia Feldfebla i Wachmistrza 
włącznie, który wykryje lub przytrzyma Etnissaryu- 
sza, albo podżegacza, usiłującego bądź namową, 
bądź udzielaniem obwieszczeń i tym podobnych 
Pjsm, żołnierzy podburzać i do przeniewierzenia 
S|ę lub ucieczki nakłaniać.

Kraków dnia 16 Listopada 1848 r.
Od Nadkoramendy wojskowej.

SCHL1K, 
Feldmarszałek Porucznik.

Jeszcze  l. wyborach na R adzie M iejskie j! 
jjl podzielili się sukniami jego .“ Cóż w ten? 

ziwnego, że urzędu kornu innemu się należą — a 
(] ^ MW j e bierze? czyż to dopiero od dziś dowie­

d liśc ie  się , to jest od ostatnich wyborów naR a- 
• v*e > że intryga zawsze górą! że człowiek to takie 
sa j ^ i e r z e ,  że namiętności częstokroć u niego tak 
Pi s|lQe ,  iż głuszą wszelki1 głos sprawiedliwości—a 
s ł u s c o  mówi? — jakże tu stać przy prawie i 
dat Ilości> jak popierać kwalifikacye, kiedy kandy- 
CO sf  siedzący  widocznie żadnych, ale to
mienie *°wie żaclDJ ch twalifikacyj n i e m a ? ! . .  S u -  
tćm z- 0lUsi wtenczas zaniemicć,_a chociaż też po- 
zvk po i°  run,ieńcem twarz się nieraz obleje i j ę -  
spraw 2e’ kiedy przyjdzie z czynów twych zdać 
0 j0'i ■.^aeodowi, albo pokrzywdzonemu, mniejsza 
a w iek ZPC;- Przesz*Ł większością głosów i besta. -  

v szosp tQ rosjuin, cbociaź nam się zdaje, że

w fcażdem kole, w każdćm towarzystwie, a nastę­
pnie i w Radzie Miejskiej, to mniejszość zawsze 
jest R ozum ów !  a ta mniejszość częstokroć z dobre­
go serca da się obałamucić, tak zwanym M en c-  
rom  *); którzy dla tego śą prawdziwie m ą d rzy , ie  

.drugich 2a nos w jd z ą ,  i to lem mądrzejszy jest  nie- 
ner , im więcej krzyczy— a im więcej krzyczy, lem 
więcej ma zwolenników, a im więcej ma zwolenni­
ków, tym prędzej p rze k r zy c zy  - ale nie tym prędzej 
p t z  e ro za m tje !— l  tak się też s ta ło , jeden Radca 
krzyknął: ,C o  to kwalifikacye, ja nie rozumiem co 
to są kwalifikacye, ja  nie chcę rozumieć co to są 
kwalifikacye!....— Chcecie wiedzieć dla czego? Oto 
wam powiem, tylko najgłębsza tajemnica,— bo maai 
kandydata co mi siedzi w kieszeni, a nie ma kwa- 
lifikacyj!

Myślicie, że Radca ten me znalazł poparcia gło­
su swego — b r , kiedy i inni Radcy miel: kandyda­
tów równie w kieszeni!.. a więe i drugi Radca m ó­
wi przeciw kwalifikacyotn! — Trzeci nakoniec w o­
ła : g ł o s u j m y  czy p o t r z e b a  k w a 1: fi k a c y j .  
Czyli inaczej, głosujmy, czy prawro nadane, czy sta- 
tuta organitzne obow’.>ęzują, a Prezes, Prezes do­
puścił głosowanie!.. .  i e to i  przegłosowano R o zu m  
i orzeczono, że Stątuta, że prawa nieobowięzują!..

Ś liczne  c z a s y !
A moi Panowie, kiedy lak , to wam rzucamy 

następne pytanie :
„ C z y ' Pada M iejska je s i  W ła d zą  praw odaw ­

czą  Sejmową i  czy j e j  s łu ży  attrybueya znoszenia  
Statutów  organicznych ?

A sami odpowiadamy stanowczo: N ie !  —
Następnie pytamv, czy uawet gdyby nie nastąpi­

ła w pismach publicznych/iro/estaej/rt*, pok-zywdzo-
nych kandydatów, o czem z pewnością twierdzić m o­
żemy — gdyby nareszcie i protestacya  Szanownego 
Radcy, P. Eustacheg o Ekie skiego — do protokułu 
sarnejże Rady Miejskiej zadyktować Się m ająca— o 
której w wczorajszym Numerze wspomnieliśmy, ró­
wnież nie nastąpła — pytamy: , C zy  Gubernator 
m oże za tw ierdzić  w ybory , ? które już n ie ty lk o  z o ­

’) Po o/sku gąsiorem  M eneru nazwaćbp m ożna, 
j  P • Fran. Jakubow ski R a d c a , zrażony postę­
powaniem R ady, ma rezyg n o w a ć- w zyw am y Go
i  prosim y w szystk ich  p o krzyw dzonych , aby po ­
zo sta ł na swo/cm m iejscu!



b ra z ą , ale wbrew  prawu u nas obowiązującemu — 
bo  dotąd nieodwołanemu, wypadły."

O nie! spodziewamy się że nie, i chcemy wie 
rzyć, źe tak jest,  dopóki się czynem  inaczej nie. 
przekonamy. Spodzićwamy się, że obietnice Mini- 
steryum Spraw iedliw ości i samego Gubernatora  — 
odsćłające Aplikantów Sądowych, z żądaniem dyet 
po tyloleŁniej bezpłatnej pracy w zawodzie posług 
publicznych, do nastąpić mającój R corgan isaeyi 
r ■ !a d s , nie spełzną na niczeir., że nakoniec Guber­
nator oszczędzi pokrzywdzonym dalszćj drogi lekur- 
s u ,  do Ministeryum r do Cesarza!

P y ta n ie ?  Dla czego też to dotąd Brodo- 
w icz , ten służalec najwierniejszy Metternicha, zaw­
sze jeszcze wszelkiemi siłami usiłuje pozostać na 
komissarstwie, które już exystowac nie może? A 
dla czego o zdaniu rachunków dotąd nic niesłyszy- 
my, pomimo że professorom jak się należało, tak 
się należy — jak biedaki brali po 400 Złp. rocznie 
zamiast po 600 tak też biedaki i biorą po 400 Złp. 
zamiast po 600 — a to czemu? — A dopókiz te­
go postępowania będzie, — czy sądzicie że Met- 
ternich wróci ? — A choćby też i wrócił—to my­
ślicie, że się Jawny czas wasz w róc i ,  hę? Mylicie 
się grubo F. M .

WIADOMOŚCI P O L I T l C Z m

A U S X K Y A.

W iedeń . W  ostatnich sześciu miesiącach — 
przyszło zniszczenie dobrego bytu narodowego — 
a to przez co? Przez to, że ujęto tyle rąk rolnic­
tw u  — ażeby je uczynić narzędziami polityki kama- 
rylli - polityki zguby!

Zniszczenie handlu — dla czego ? i przez co ? 
Oto przez najprzewrotnicjszą politykę handlową. — 
Dla tego aźe y utrzymać politykę inną — polity­
kę uciemiężenia i przytłumienia wolności, w iu s try i  
i  w innych prowincyach Cesarstwa handel i ręko- 
dzielnie tyle ucierpiały. Przytoczmy tu ty lko , j e ­
dynie papiery bankowe — na czćm opierają się o -  
n e ?  Na kredycie banku? a kredyt banku na czćm? 
Nc doniesieniach bankierów i ich akcyach bankowych 
Oni kurs papierów postawili dziś na 1085 ale co 
będzie, kiedy kredyt papierów dozna klęski? Sło­
wem — stan podatków' Austryi wynosi pod wzglę­
dem rów nej ludności — trzy razy wyżej aniżelisten 
poJatkowr "Anglii —- co wiele jes t  powiedzianem.

A l.iedy przyjdyie (bo przyjdzie w krotce) kie— 
dy pr* jdzie bankructwo Państw a? kto to odszko­
duje ? Nie cesarz — nie ministeryum — ale kraj.

ak jest krajAustryi ponieść musi bankructwo P a /-  
S t v a  A kraj' io jest: nie b iurokracya, nie wojsko 
ale Lud. Jak wielki jest brak srebra w kraju, to 
już  każi emu wiadomo. Dosyć poviedzicć, że za­
miana p ‘pierów na srebro dochodzi 00 rzad-
ko się zi arza. Kredyt kupców austryackich zagra­
nicą upadł. Bankructwo nes czeka ogólne — alą 
z bankructwem powstanie handel i wolność -— a l­
bowiem dotąd tylk cesarz był Państwem —  a od­
tąd będzie Lud państwem ten Lud, który dotąd był 
tylko trafikantem i liwerantem nadwornvrn

Z  Ołomuńca. Zasada dioidi et im per a toraz 
siloiój rozszerzona jest dziś od góry. — Zasada ta 
zastosowana została najprzód w Poznańskićm — po­
tem w GaIicyi, gdzie także podzielono ludność na 
Polaków, Rusinów i Wołochów. Dziś Węgry p o ­
nieważ także okazały się niebezpiecznymi, dopóki 
były razem ze Słowakami i Siedmiogrodzauami, 
przeto należy ich podzielić — a dopiero nad niemi 
panować — kiedy osłabień1 i podzieleni, żadnego 
stawić nie będą mogli oporu. Takowy rozdział na 
pokolenia, nazywa się dzisiaj prawem równości. — 
Prawo równości domaga się ażeby żaden z narodów 
równością i stosunkami wspólnemi ze sobą połączo­
nych nie p.iał wyższego w niczern p-awa nad inny 
A przeto:

1) Żaden naród nie może uważać tej ziemi za 
swoją, na której inny naród mieszka.

2) Ż«den naród nie może używać swojego rzą­
du przeciwko innemu narodowi.

3) Żaden język nie może być językiem dyplo­
matycznym wyłącznie. 7.ląd  wypluwa koniecznie  
co do W ę g ie r .

a) Że każdy naród uważany jest  za prawego 
posiadacza tej z iem i, na której mieszka.

b) Że każdy naród swój wtasoy rząd mieć 
musi.

c )  Źe rządy publiczne każdego z państw mają 
być wr jego narodowym odbywane języku. A ąd 
też wynika że:

Węgry już przestają być Państwem M u d sia r-  
skićm „ M ag ia r Or S sa g  * — ale jedynie ostać się 
może jako Państwo związkowe złożone z Ludów do 
związku należących, a którego części są:

a )  Ziemia Słowaków’ i Kusinów.
b)  Ziemia Magiarów.
c )  Ziemia Rroatów i Serbów',
d) Ziemia Wołochów,
e)  Ziemia Niemców i Sasów.
Czvli Węgrzy kontenci z tego podziału— oba-

jBerlin 16. Zgromadź. Narodowe od 2cb dni 
ju ż  nie odbywa sv'oich posiedzeń. Wydano ode­
zwę do wojska— jaki będzie skutek, nic wiadomo. 
Słychać jednakże, że król postanowił nie cofnąć kro 
ku i źe lada chwila mamy oczekiwać rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego. W Kolonii niektórzy 
oficerowie, a między nimi i porucznik pułku 25go 
piech. lin. podał się do dymissyi z tem wyrażeniem, 
że gdy przyszło do takich zaourzer. , gdzie każdy u- 
czucia swoje otwarcie i jawnie okazać mu»i, prze­
to on jako człowiek pochodzący z ludu i wprzódy 
bądąc obywatelem aniżeli jeszcze żołnierzem, upra­
sza o uwolnienie go od służby, która dziś jest prze^ 
ciwko jego przekonaniu. W podobnym sposobie i 
drudzy się podali do dymissyi. Denutowany Igel t 
Berlina został wypędzouy — Aktuaryusz Sztein od 
dany pod sąd kryminainy — assesor zaś Lipkę zo­
stał uwolniony.

B erlin  19 Listopada. Ze wszystkich prb- 
wincyi Państwa Pruskiego otrzymujemy adressy, któ­
re w myśl Zgromadzenia Narodowego, temuż wszel* 
kie zaprzysięgając posłuszeństwo, wypov.iadują gp- 
ministeryum antykonstytucyjnemu Biandenburga, j*»' 
ko i rządowi — uznając za wiadzę prawą >udfnie 
Zgromadzenie Narodowe Sejmowe. Dotychczas z e '  
brano broni 1500 sztuk, które jedynie tylko z do­
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mów od Bankierów i tych zabrano, którzyby ? tej 
broni żadnego nie uczynili użytku: Rząd działa tak­
że w duchu reakcyi, są kommissarze, którzy do te­
go stopnia posuwają swą zuchwałość, że objeżdża­
ją wsie i buntują chłopów, ażeby oni dawali swo­
je podpisy za ministeryum Bicndenhurga, nie za 
Zgromadzeniem Narodowem. jednakże Bóg oczy­
wiście trzyma i opiekuje się Ludem — Oficerowie 
27 pólku Landwerów, wydali sami odezwę do swo­
ich żołnierzy: ażeby trzymali z Ludem i broni prze­
ciwko temuż nie używali.

Oficerowie w M agdeburgu  i w H alberstudt 
nie chcieli uledz rozkazowi udania się w marsz do 
Berlina.

Słychać że zasadą nowej przez Króla nadaną 
być mającej koustytucyi, ma być konstytucya Belgij­
ska. Wiadomość ta z pewnego wyczerpana jest źródła 
Jenerał "Wrangel w pewnej okoliczności dotyczącej 
zbytniej wolności druku miał się tak wyrazić: „Zgro­
madzenie naroJowe ju ż  nie istnieje (Tu się nasu­
wa pytanie — Kto jest P. Wrangel — czy syn cj- 
czyzoy, czyli obywatel 14 ^ ie k u ?  Rząd obecny nL 
się spodziewać należało, ogłasza pamflety i odezwy 
przedstawiające Zgromadzeni^ narodowe jako zbro­
dnicze i buntownicze.

Gdy dotychczasowy dyrektor pol.cyi z powodu 
tak przykrego z narodem położenia swego rezy­
gnował, na mitjscujego mianownn został najszczer­
szy przyjaciel Brandenburga P. Hinkeldej. Dwie 
pogłoski ważne u nas się rozchodzą — to je s t :  Że 
król postanowił zrzec się tronu na rzecz syna księ­
cia pruskiego pod regencją księżny Pruskiej— dru­
ga , że król pozostar.l? przy koronie, ale ministe­
ryum Brandenburga, jako nienaw stne Ludowi ma 
>-y.9 zniesione — niektórzy utrzymują że już Bran­

denburg z kraju wyjechał, a powodem do tego mia­
ło być przedstawienie Sejmu niemieckiego w Frank­
furcie, które przeciw Bianderburgov 'i  zaprotesto­
wało (?) Słychać, że jeżeli król nie oddali złych do- 
radzców — którzy kraj oczywiście wystawiają na a- 
narchią — i wszelkie z ląd wynikające nieszczęścia, 
jeżeli — nie oddali antykonstytucyjnego ministeryum 
Brandenburga, wtenczas me ręczą obywatele Szlą- 
ska, że kraj znajdować się będzie w stan ie  ogólne­
go powstania, tern bardziej że i stan wojskowy, u- 
czucianii konstytucyjnymi powodowany podziela u -  
gólną opinią narodu. Tu bowiem chodzi nie już  
o tych , którzy płaszczą się przed tronem , lecz o 
ogólne dobro narodu, i ludzkości.

Prywatne listy z Prus, a m.anowićie ze Szlą- 
ska donoszą, że gdy przyszedł rozkaz powołań a Land- 
■Wery (obrony krajowej) gdzie ministeryum (król) 
przyrzeka wszystkim obywatelom, że wdowy i dzie­
ci ich będą miały zapewnione sobie utrzymanie i 
pensya — Obrona takowa miała odpowiedzieć, że 
pierwszą rżfcczą u niej jes t  konstytucya i że jako 
ojcowie rodzin, sami o nich pamiętać i byt zabez­
pieczyć mają sobie za obowiązek. Słowem w Pru­
sach dziś jest  wieża babilońska i kto wie jakie ta 
r ewolucya rozumowa pociągnie za sobą skutki dla 
.1'0 n u > bardziój, że dziś ju ż  j wojsko użnaje, 
że oni są cząstką ogólnego Państwu 1 synami oby­
wateli. Bóg który dotąd prowadził całą tę euro­
pejską rewolucyą raczy ją doprowadzić i do końca 
a to pewnie na chwałę swoją i na dobio ogolne 
calćj ludzkości.

Berlin  X. Stan oblężenia trwa ciągle, bron 
poczęści składana. Zgromadzenie łącznie z pro-

wioey&mi protestuję przeciwko nadużyciom i aresz­
towaniom Wraogela, ogłasza tegoż jako i ministe- 
ryuin za winnych zbrodni stanu — słowem jest 
rewolucya ale bez użycia broni — Czy to pocho­
dzi z braku odwagi osobistej i poświecenia9 Czyli 
raczej z wysokiego stanowiska gocjnośoi moralnej 
Zgromadzenia naród., które p o 1 wsżefltim względem 
postanowiło dotąd unikać kiwi bratniej przelewu?

Zgromadzenie naród- wydało oaezwę do ojców 
i mate mających swych synów w wojsku, ażeby 
takowych z wojska do dornów odbierali a ti z po­
wodu, żeby nie stawali się mordercami względem 
swj'cb b-aci, w sprawie tyranii , n i ; zaś ludowój.

F R A N C Y  A.
P a ryż  14. Na dzisiejszem posiedzeniu o godz. 

pół do drugiój przystąpiono do obioru prezydenta 
Zgrom Naród, kióry to wybór wypadł w sposób na­
stępujący:

Liczba glosujących była 585,
Większość bezwzględna —- 293,

Ób. Marrast miał głosów 379,
„ MalleriPe „ „ 144,
„ Lacrosse „ „ 21,
» Senard „ „ 11..

Głosy nieznaczące „ 31,
Przeto obywatel M arrast, stanowczą mający 

większość, został ogłoszony prezydentem Zgroma­
dzenia Narodowego.

W Ł O C H Y .
Jenerał Pepe zdowyszy kilks dz:ał na wojskach 

Austryackicb zwycięsko powróuił do Wenecyi — ile 
tych dział zdobył dotąd n e wiemy. Po iowrocie 
jego do Wenecyi Mestre na nowo zajęte było ispn- 
sloszone przez Austryaków. Donosrą z Bafsano, że 
Lud rozbroił załogę tam stojących Kroatow.

W  Citadello wywieszono na nowo chorągi jw 
trzykolorową, albowiem ludność powstała. W e -  
diug listów, z Fer-ary, voiska austryackie skoncen­
trowały się pod Ponte Legoseure  i Finale. — Lud 
w Ferrarze napadł na dom konsula austr. zdarł o r­
ła cesarskiego. Oprócz tego pospólstwo zniszczyło 
spruęty i meble, i takowe przez okna powyrzuccło, 
spaliwszy poprzednio całą kancellarya i papier\r.

W Turynie pokazują się mespukojnosoi — woj­
sko ściągnięte dc koszar — warty podwojone—sło­
wem co chwila oczekują powstania. Felumarszałek 
Radecki cucąc utrzymać ducha w w ojsku, raz po 
raz ogłasza nowe rozporządzenia i odezwy

.^dług potwierdzających, się doniesień z Tury­
n u ,  stan i,ego miasta ciągle jest  burzliwy równie 
jak i Genui, gdzie także co chwila spodziewają się 
powstania. Wojsko weneclćie, toskańskie i rz"m— 
skie razem , wynosi obecnie nie więcej nad 50,000. 
Albowiem sama Wenecya ma lądowego wojska re ­
gularnego 19,000, morskiego 5,300, razem przeszło 
24,000. Rzymskiego, którt gotowe juz jes t  do bo­
j u ,  obecnie wynosi 10,000, z tych jedna część zo­
staje pod dowództwem jen. Langier, druga zaś pod 
Garibaldim L Padwy donoszą o gwałtaca okrop­
nych, lakich się tam ciągle dopuszcza, ma wojsko 
austryacitie. Żyjemy w wieke 19, ale cóz to pomo­
ż e ,  kiedy wszystko co się złego między ludźmi azie- 
j u ,  zawsze idzie od góry. Gdyby więc naczelnicy 
pojęli stanowisko człowieka w dziedzinie ludzkości, 
gdyby prawdziwie byli ludźmi oświeconymi,_ tp ra- 
pewne pomimo swoich powinności i obowiązków, 
nie stawaliby się katami ludzkości—bo w kazdem 
położeniu możne być honorowym człowiekiem-
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Doniesień/a Urzędowe;
Nr. 4471.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakov>a i  Jego Okręgu.

Na skutek podania p. Szymona Leszczyńskie­
go , o przyznanie mu spadku pł> Małgorzacie pier­
wszego ślubu Kapłańskiej, powtórnego Leszczyń­
skiej żonie swej pozostałego z domu pod Nr. 50 w 
Gm. VII Kleparz, składającego się, a to na mocy 
testamentu jej przed Notaryuszcm Jakubowskim, 
pod dniem 19 Maja ?84j  r. sporządzonego. C. K. 
Trybunał wzywa wszystkich mogących mieć prawa 
do pomienionego spadku, ażeby się z takowemi w 
terminie trzech miesięcy, do Trybunału zgłosili, w 
razie bowiem przeciwnym, spadek zgłaszającemu się 
sukcessorowi przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7 Września 1848.
Sędzia Prezydujący 

B rzeziń sk i.
( Ir .)  Z. Sekretarz P B urzyń sk i.

Nr. 4042.
CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 Ustawy hypotecznej z 

roku 1844go, wzywa wszystkich prawa miec mogą 
cych do spadku po niegdy Helenie z Workiewiczów 
Wiadrowskiej pozostałego, a z J części Realności 
Nr. 359 w gminie IX. M. Krakowa położonej — 
składającego się, jak niemnićj do spadku po niegdy 
Jacku Wiadrowskim pozostałego, z j  części rzeczo­
nej Realności składającego się, aby się z takowemi 
•w terminie miesięcy trzech do Trybunału zgłosili, 
w razie bowiem przeciwnym , spadek w mewie bę­
dący zgłaszającym się sukcessorom, to jes t:  P io tro­
wi W iadrow skiem u, Franciszce z Wiadrowskich Na- 
likowskiej, Maryannie z Wiadrowskich Miszczyńskiej 
i małoletniemu Wincentemu Wiadrowskiemu , jako 
dzieciom ś. p. Jacka Wiadrc wskiego, a wnukom ś. 
p. Heleny z Workiewiczów W iadrowskiej, przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 15 Września 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J. C zernicki.
(Ir.) Z. Sekretarz P. B urzyńsk i.

Nro 6269.
CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotecznej 

z roku 1844 wzywa wszystkich prawa mieć mogą­
cych do spadku po ś p. Auguście Brossarć pozo­
stałego z połowy domu N. 243 w Gminie II, stoją­
cego, oraz połowy summ Złp. 9U00 i 3000 na do­
mu pod L. 101 w Gminie VT- hypolecznie ubez­
pieczonych, składającego się, aby się z takowemi w 
przeciągu miesięcy trzech do Trybunału zgłosili, w 
razie bowiem przeciwnym po upiywie terminu o -  
znaczonego, zgłaszającej się p. ..„{jj Rr0ssard sto­
sownie do rozporządzenia testamentowego śp. Au­

gusta Brossarda spadek rzeczony przyznaczonym bę­
dzie.

Kraków dnia 20 Października 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J Czernicki.
(Ir.) Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.

NrT569 U
CES4RSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Stosownie do artykułu 12 Ustawy hypotecznej 

z rokn 1844, wzywa wszystkich prawa mieć mogą­
cych do spadku po niegdy Kunegundzie Swiątkow- 
skićj, pozostałego, a z summy Zip 3000, na real­
ności pod L. 88 Lit. B  w Gminie X. miejskiej sto- 
jącćj, hypotecznie ubezpieczonej, składającego się, 
aby się z takowemi w  terminie miesięcy trzech, do 
Trybunału zgłosili, gdyż wrazie przeciwnym, z 
spadku rzeczonego, stosownie do testamentu przez 
Kunegundę Świątkowską w dniu 25 Listopada 1847 
r. przed Notaryuszein Nonastem zeznanćj, koszta 
złp. 2000 zgłaszającej się Agacie Świątkowskiej, 
przyznanym zostanie.

Kraków d. 15 Września 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Bare//.ski.
(3r.) Z. Sekretarz P. B urzyń sk i.

W dnii* 23 b. m. i r. z rana od godziny 1 \ 
w  R yn ku  Mias ta  C h rz a n o w a  na d r o dz e  f cA ek uc i  
Sądowej, sprzedanemi zostaną przez publiczną licy 
tacyą: lichtarz mosiężny, poduszki, przyodzież i 
bielizna męzka i żeńska, naczynia żelazne ilp. rze­
czy. Chęć kupna mający, na czas i miejsce ozna­
czone przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d, 17 Listopada 1848.
Borelow ski C. K. Kom. Sąd.

W dniu 28 b. m i r od godziny 11 z rana, 
w Mieście Krakowie Gmachu Rządowym Sukiennice 
zwanym, na drodze Exekucvi Sądowej — w skutek 
upoważnienia C. K. Prezesa Trybunału z d .  l l b .  m- 
i r. N. 1604 sprzedany zostanie przez publiczną li- 
cytacyą: zegarek kieszonkowy, cylinder na ośmiu 
kamieniach, repetyer w kopercie złotćj , wskazu­
jący godziny, minuty i sekundy.—Chęć kupna ma­
jący zaopatrzeni w monetę srebrną courant na czas 
i miejsce oznaczone przybyć zechcą.

W Chrzanowie d. 20 Listopada 1848.
Borelow ski C. K. Kom. Sąd.

Doniesienie prywatne.
Podpisany trudnił się przez lat 13 tak w Pa­

ryżu, jak na prowincyi we Francyi Budownictwem 
i Inźynicryą — pragnie obecnie otworzyć kurs Ma; 
tematyki zastosowanej do Miernictwa, Niwellacyi 1 
Inżynierii — Zgłosić się można codziennie od g0 ' 
dżiny l i  rano do ? po południu przy ulicy SłaW" 
kowskiej Nr. 40* na pierwszćm piętrze.

J. Kozierowsk:'.
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